
 121 

 
ROZDZIAŁ XVIII 

Ziemie białoruskie w latach 1900-1915 
 

Ludno ść Białorusi na pocz ątku XX wieku 
W 1897 r. przeprowadzono pierwszy spis ludności Imperium Rosyj-

skiego. Jego wyniki opublikowano dopiero w  1905 r. W pięciu guberniach 
Północno-Zachodniego Kraju (na Białorusi) — mohylewskiej, mińskiej, w i-
tebskiej, w ileńskiej, grodzieńskiej — mieszkało 8 518 247 ludzi. W liczbie 
tej było 5 408 420 Białorusinów  (63,5%), 1 202 129 śydów  (14,1%), 492 
921 Rosjan (5,8%), 424 236 Polaków  (5,0%), 377 487 Ukraińców  (4,4%), 
288 921 Litwinów  (3,4%), 272 775 Łotyszów (3,2%), 27 311 Niemców 
(0,3%), 8 448 Tatarów  (0,1%), 19 658 przedstawicieli innych narodowości 
(0,2%). Niemal 480 tys. Białorusinów  mieszkało poza granicami tych pię-
ciu guberni, głównie na Smoleńszczyźnie i Czernihowszczyźnie. Najw ięk-
szy odsetek ludności posługiwał się językiem białoruskim w  guberni mo-
hylewskiej — 82,4% oraz mińskiej — 76%. Językiem tym rozmawiało 
56% mieszkańców  guberni w ileńskiej, 52% w itebskiej i 42% grodzień-
skiej. Rozmieszczenie ludności białoruskojęzycznej było nierównomierne 
takŜe w poszczególnych guberniach. W w ileńskiej, na przykład, w  powie-
cie w ilejskim stanowili oni 86,9% mieszkańców , zaś w powiecie w ileńskim 
jedynie 26%. Podobnie w  pow iecie sokólskim guberni grodzieńskiej lud-
ność białoruskojęzyczna stanowiła 83,9% mieszkańców , zaś w  sąsiednim 
pow iecie białostockim pod w zględem liczebności zajmowała trzecie miej-
sce (26,1%) za Polakami (34,2%) i śydami (28,3%). Językiem białoru-
skim pos ługiwało się niemal 90% mieszkańców  powiatu krasnego guberni 
smoleńskiej i 70% pow iatu sumskiego guberni czernihowskiej. 

Struktura wyznaniowa ludności Białorusi nieco róŜniła się od języko-
wej. 70,4% mieszkańców było w yznania prawosławnego, 13,5% katolic-
kiego, 14,0% mojŜeszowego, 2,1% stanowiły inne wyznania. 

Przytłaczająca w iększość ludności białoruskojęzycznej — 85,5% —
mieszkała na w si. Pozostali byli przew aŜnie mieszkańcami małych mias-
teczek. W ośrodkach gubernialnych mieszkało zaledwie 2,6% Białorusi-
nów . W mias tach na terytorium Białorusi dominowała ludność Ŝydowska, 
która stanow iła 53,5% ich mieszkańców . 

Według spisu z 1897 r. najwięcej Polaków  mieszkało w  guberniach 
grodzieńskiej i w ileńskiej, gdzie w  niektórych powiatach stanow ili w ięk-
szość mieszkańców. Natomiast w  guberniach: mińskiej, w itebskiej i mo-
hylewskiej ich udział w  ogólnej strukturze ludności wynosił zaledw ie 2,3%. 
Zdecydowaną w iększość ludności polskojęzycznej, zw łaszcza w przypad-
ku tych ostatnich guberni, stanowiła szlachta. Spośród 153 tys. osób na-
leŜących do tej kategorii społecznej 43,3% uznało białoruski za swój język 
ojczysty, 33,8% — polski i 19,1% — rosyjski. Wśród praw ie półmilionowej 
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masy Rosjan jedynie 5% stanow ili rolnicy, natomiast urzędnicy i ich rodzi-
ny — 51,8%. Język rosyjski jako ojczysty określiło 61,5% duchownych 
prawosławnych, pozostali wskazali białoruski. 

Wśród 5,4 mln ludzi mówiących językiem białoruskim 81% było wy-
znawcami prawosław ia, 18,5% katolicyzmu, 0,4% starowierców, 0,03% 
luteranizmu. Niemal 40% urzędników i 60% nauczycieli w szystkich typów 
szkół określiło się jako białoruskojęzyczni. MoŜna przypuszczać, Ŝe 
znaczna część duchownych, urzędników , nauczycieli sw oją białoruskość 
bardziej pojmowała w  kategoriach „zapadnorusizmu” niŜ w edług koncepc-
ji narodu propagowanej przez „Naszą Niwę”. Natomiast w  przypadku 
szlachty kryterium językowe prawdopodobnie nie przesądzało o św iado-
mości narodowej osób naleŜących do tej kategorii społecznej. 

Powstanie białoruskich struktur politycznych 
W 1902 r. z inicjatywy Wacława Iw anouskiego powstała Białoruska 

Par tia Rewolucyjna (BPR). Niewiele w iadomo o programie tej organizacji.  
Z odezwy BPR „Do inteligencji” wydanej w  języku polskim jesienią 1902 r. 
wynika, Ŝe partia staw iała na pracę organiczną wśród ludu białoruskiego. 
Określenie „rewolucyjna” w  nazwie organizacji było raczej odbiciem mody 
panującej w  środowisku studenckim, bow iem Ŝadnego przewrotu partia 
czynić nie zamierzała. Za najpilniejsze zadanie uznano stw orzenie oświa-
ty w języku ojczystym oraz upowszechnienie w iedzy o przeszłości w łas-
nego narodu. W 1903 r. w spółtwórcy BPR, bracia Iw an i Anton Łuckiewi-
czow ie, dokonali rozłamu w  partii i powołali w łasną organizację — Biało-
ruską Rewolucyjną Hromadę (BRH). Wac łau Iw anouski zaś załoŜył Koło 
Białoruskiej Oświaty Ludowej i zapoczątkował systematyczne wydawanie 
literatury w języku białoruskim. 

I Zjazd BRH, który odbył się w  Wilnie w  grudniu 1903 r. przyją ł 
program zbliŜony do rosyjskiej Par tii Soc jalis tów -Rewoluc jonistów 
(eserów), wyrosłej na gruncie tradycji „narodow olców”. W kw estii naro-
dowej program był niezbyt jasny. Par tia domagała się, aby w szystkie 
narody Rosji miały w olność, lecz nie określono, gdz ie miały sięgać gra-
nice ow ej w olności. Pos tulat autonomii dla Białorusi do 1905 r . nie po-
jaw ił się w  propagandzie tej par tii.  Sprawa ta dzieliła BRH i Polską Par-
tię Soc jalis tyczną. Polscy socjaliści opow iadali s ię bow iem w  tym cza-
sie za jakąś formą samodzielnego by tu państw owego dla Białorusi, 
oczyw iście sprzymierzonej z Polską. Powstanie BRH i jej program 
wskazują na zacieranie się róŜnic między rewolucyjnym nur tem wyros-
łym z „zapadnorusizmu” i białoruskimi rew oluc jonis tami katolic ko-szla-
checkiego pochodzenia. Na początku XX w . w  ruchu białoruskim w y-
raźnie dominującą staw ała się opcja prorosyjska. 

Spory wokół kwestii agrarnej 
Najbardziej palącym problemem na Białorusi była jednak nie 

kw estia narodow a, lecz agrarna. Przywódcy Hromady upatryw ali takŜe 
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w środow isku chłopskim siły, zdolnej realizow ać idee narodow e. Spra-
wa przyszłej w łasności ziemi dz ieliła BRH nie tylko od PPS, lecz takŜe 
od rosyjskich eserów . Socjaliści polscy, św iadomi, Ŝe w ielka w łasność 
ziemska na Białorusi w  w iększości naleŜy do Polaków , nie podnosili te-
go problemu. Jej podział między chłopów  proponowali rozwaŜać w  bar-
dziej sprzyjających okolicznościach politycznych. Eserzy, tak jak 
w przypadku całej Rosji, opow iadali s ię za przekazaniem ziemi komu-
nom chłopskim. Dz iałacze BRH by li zw olennikami oddania jej w  uŜyt-
kowanie indyw idualnych rolników . 

Ruch białoruski podczas rewolucji 1905-1907 
Rewolucja 1905 r. w  Cesarstw ie Rosyjskim przyniosła w eryfikację 

wpływów poszczególnych partii socjalis tycznych na terenie Białorusi. Bia-
łoruska Rewolucyjna Hromada, która w  końcu 1904 r. zmieniła nazwę na 
Białoruską Soc jalis tyczną Hromadę (BSH), prowadziła działalność przede 
wszystkim w  środow isku w iejskim. W miastach Białorusi dominowały or-
ganizacje socjalis tyczne rosyjskie, Ŝydowskie i polskie. W 1905 r. BSH 
propagowała ideę autonomii dla Białorusi w  ramach demokratycznej i fe-
deracyjnej Ros ji. KaŜdy naród tw orzący federację — w edług BSH — po-
winien mieć swój sejm, w ybierać sobie urzędników , mówić i pisać w swo-
im języku. Realizację tego ostatniego postulatu ułatw iło partii zorganizo-
wanie w  Mińsku w  końcu 1905 r. w łasnej drukarni. 

W styczniu 1906 r. II Zjazd BSH powierzył dalsze kierowanie partią 
Wacławowi Iw anouskiemu, Aleksandrowi Burbisow i oraz braciom Łuckie-
wiczom. Nowy program organizacji zakładał w alkę o uczynienie Ros ji de-
mokratyczną i federacyjną republiką i nadanie Białorusi, w  ramach tej 
struktury, autonomii państw owej z sejmem w  Wilnie. 

Wybory do Dumy rosyjskiej w  1907 r. były miernikiem w pływów i po-
pularności róŜnych ugrupowań działających na Białorusi. Całkowite zwy-
cięstw o odniosły tu ugrupowania rosyjskie i prorosyjskie („zapadnoru-
skie”) odwołujące się do haseł podkreślających wspólnotę kulturową pra-
wosławnych mieszkańców Imperium Rosyjskiego. Par tie te zdobyły na 
Białorusi 36 mandatów  (80,5%). Klęskę poniósł blok par tii socjalis tycz-
nych, który tworzyły BSH, PPS, Powszechny śydowski Zw iązek Robotni-
czy „Bund” oraz Socjaldemokratyczna Partia Robotnicza Rosji (SDPRR). 
Socjaliści nie zdobyli Ŝadnego mandatu. 

Klęska w yborcza spow odow ała zaprzestanie działalności przez 
BSH. Chłopi, w śród których szukali poparcia białoruscy socjaliści, gło-
sowali w  w iększości na ugrupow ania „zapadnoruskie”. Hromadę tw o-
rzyli w  w iększości ludzie pochodzący za środow isk szlacheckich lub 
urzędniczych. Nie potrafili oni dotrzeć do umys łów  ludności w iejskiej 
pozostającej pod w pływami Cerkw i praw osławnej i propagandy rządo-
wej głoszonej przez szkołę, w ojsko, urzędy oraz organizacje „zapadno-
ruskie”. Większość przyw ódców  BSH sw oją aktywność ograniczyła do 
pracy organicznej. 
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Praca organiczna 
17 października 1905 r. zostały zniesione przez cara Mikołaja II 

wszystkie res trykcje hamujące rozwój języków  narodowych w Imperium 
Rosyjskim. Dla zorganizowanych struktur politycznych na Białorusi otwie-
rały się szersze moŜ liw ości propagandy w łasnych idei wśród ludu. 1 
września 1906 r. ukazała się pierwsza legalna gazeta białoruska „Nasza 
Dola”. Wydrukowano ją w  nakładzie 10 tys. egzemplarzy, w tym 6 tys. cy-
rylicą dla prawosławnych i 4 tys. łacinką dla katolików . Pierwszy numer  
wyw ołał sensację i ogromne zainteresowanie wśród w ileńskich elit. W cią-
gu dw óch dni sprzedano w  Wilnie 3 tys. egzemplarzy, 5 tys. wysłano na 
prowincję, a resztę skonfiskow ała polic ja. TakŜe kolejne numery pisma, 
ze względu na radykalizm głoszonych poglądów  społecznych, były konfi-
skowane. Jedynie dw a spośród sześciu wydanych numerów  trafiły do 
czytelników . Nieoficjalnie „Nasza Dola” była organem BSH. Redagowali ją 
przywódcy partii — Iw an i Anton Łuckiewiczow ie, Kazimir Kastraw icki 
(Karuś Kahaniec), Ałaiza Paszkiewicz (Ciotka), Franciszak Umiastouski 
oraz prawdopodobnie Wacłau Iw anouski. Przew idując upadek pisma, 
bracia Łuckiew iczowie najpierw próbowali tonować bardziej radykalne 
publikacje w łasnymi artykułami polemicznymi, następnie zaś powołali no-
wy legalny tygodnik białoruski „Nasza Niwa”, ukierunkowany bardziej na 
propagowanie pracy organicznej niŜ haseł i instrukcji dla rewolucjonistów . 
„Nasza Niwa”, stając się oś rodkiem kształtowania myśli społecznej, zapo-
czątkowała autentyczny renesans Ŝycia umysłowego na Białorusi, zains-
pirowała tw órczość całej plejady pisarzy białoruskiego odrodzenia — Jan-
ki Kupały (Iw ana Łucew icza), Jakuba Kołasa (Konstantego Mickiewicza), 
Maksima Bahdanow icza, Alesia Haruna (Alaksandra Pruszynskiego), M. 
Arła (Sciapana Piatelskiego), Siarhieja Pałujana, Zmitroka Biaduli (Samui-
ła Płaunika). Tygodnik w  latach 1906-1915 był najbardziej znaczącym oś-
rodkiem białoruskiego Ŝycia narodowego. W redakcji pracowali najwybit-
niejsi białoruscy literaci, publicyści i działacze polityczni. Ich tw órczość 
docierała do w szystkich zakątków  Białorusi, a nawet do białoruskich 
emigrantów  w Ameryce. Pismo do 1912 r. było drukowane cyrylicą i łacin-
ką, później w yłącznie cyrylicą. Idea białoruska dzięki „Naszej Niwie” 
przestawała być zjawiskiem elitarnym, stawała się powszechnym. Redak-
cja zaś konsekwentnie propagow ała koncepcje białoruskiej wspólnoty na-
rodowej, kulturowej i duchowej, odrębnej od polskiej i rosyjskiej. 

Po 1910 r. zaczęły powstawać inne białoruskie czasopisma; o profi-
lu satyrycznym — „Piałun” i „Krapiwa” lub adresowane w yłącznie do śro-
dow isk w iejskich, jak na przykład „Chatka” w ydawana przez Alaksandra 
Ułasawa. Konkurencję ideologiczną dla socjalizującej „Naszej Niwy” sta-
rał się tw orzyć powstały w  1913 r. katolic ki tygodnik „Biełarus”, wspoma-
gany f inansowo przez księŜnę Magdalenę Radziw iłł. „Biełarus” zapocząt-
kował budowę fundamentów białoruskiej myśli konserwatywnej, będącej 
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reakcją na szerzący się wśród młodzieŜy socjalizm. Ze względu na póź-
niejsze wydarzenia polityczne proces ten został przerwany. 

W latach 1906-1907 w  petersburskiej spółce wydawniczej „Zahlanie 
sonce i u nasze w akonce” („Zajrzy słońce i do naszego okna”) ukazały się 
trzy podręczniki do nauki języka białoruskiego. W 1907 r. powstały pierw-
sze prywatne szkółki, w  których nauczanie odbywało się w  języku białoru-
skim. Nie sposób określić rozmiaru tego zjawiska, lecz nie były to incy-
dentalne przypadki. Jesienią 1907 r. odbył się zjazd nauczycieli tych 
szkół, który powołał nielegalny Zw iązek Nauczycieli Białoruskich. 

W Petersburgu, Wilnie, Mińsku powstawały liczne nowe organizacje 
— literackie, kulturalne, ośw iatowe, spółki w ydawnicze. W latach 1907-
1912 jedynie redakcja „Naszej Niwy” wydała 31 ksiąŜek w  tym 12 druko-
wanych alfabetem łacińskim. W Wilnie powstały w krótce nowe wydawnic-
twa — „Nasza Chatka”, „Pałaczanin” i Białoruskie Towarzystw o Wydawni-
cze (BTW). To ostatnie, którym kierował Wacłau Iw anouski utworzyło na-
wet własną księgarnię, będącą specjalistycznym ośrodkiem kolportaŜu li-
teratury białoruskiej. Oprócz literatury pięknej, historycznej i podręczni-
ków  BTW przygotowywało się do druku ksiąŜeczek do naboŜeństwa i Pis-
ma Św iętego w  języku białoruskim. 

Reakcje rosyjskie i polskie na białoruskie         
odrodzenie narodowe 
Aktywność nielicznej białoruskiej inteligencji była na tyle w idoczna, 

Ŝe wywoływała przeciwdziałanie rosyjskich ugrupowań nacjonalis tycz-
nych. Rosyjskie gazety wydawane w  Mińsku i Wilnie — „Biełorusskij 
Wiestnik”, „Minskoje Słowo” oraz zapadnoruska „Biełorusskaja śyzń” (od 
1911 r. „Siew iero-Zapadnaja śyzń”) prow adziły systematyczną wojnę ide-
ologiczną z „Naszą Niwą”. Wydawcy „Siewiero-Zapadnoj śyzni” nie kw es-
tionowali w prawdzie istnienia białoruskiej narodowości, lecz językiem lite-
rackim, kulturalną mową Białorusinów  — przekonywali — jest język Go-
gola i Puszkina. Druk ksiąŜek i czasopism w  języku białoruskim nazywali 
polsko-katolic ką intrygą. 

Białoruskie aspiracje narodow e przyjmow ane by ły takŜe z nieuf-
nością przez niektóre środow iska polskie. „Kurier Litewski” , „Przegląd 
Wileński” oraz inne polskie pisma niejednokrotnie sugerow ały, Ŝe w y-
dawanie „Naszej Niwy” i ksiąŜek w  języku białoruskim odbyw a się za 
pieniądze rządow e, a ostatecznym celem tych zabiegów  jest rusyfi-
kac ja ludu, przejaw iającego skłonności w  kierunku kultury polskiej. 
Język białoruski w  polskiej prasie w ileńskiej dość często był określa-
ny „nieokrzesaną gw arą”, a jego upowszechnianie — „odciąganiem 
pros tych tłumów  od polskości”. Publicyści polscy z reguły katolików 
Białorusinów  zaliczali do narodu polskiego. Powszechnie natomiast 
obaw iano się, Ŝe rozwój ruchu białoruskiego moŜe zagrozić polskiej 
w łasności ziemskiej na Białorusi. 
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Sojusznikami białoruskiej inteligencji nie byli takŜe chłopi, w  imieniu 
których rew olucjoniści i organicznicy formułowali sw oje postulaty. Słabość 
białoruskich w arstw uprzyw ilejowanych ekonomicznie — mieszczaństw a, 
ziemiaństw a oraz elity intelektualnej, które zazwyczaj były istotnym w a-
runkiem rozwoju kultury i ideologii narodowej, powodowała anemiczność 
Ŝądań białoruskich na tle intensywnie ścierających się wpływów polskich 
i rosyjskich. Plebejski charakter społeczności białoruskiej powodował, Ŝe 
problemy społeczne, nie zaś narodowe, determinowały jej św iadomość. 


